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Najpierwszą Świątynią Rzymsko-Katolicką, pod wy
łączną  protekcją Turcji zostającą, będzie K ośc ió ł w Bo- 
śn ji;  na wybudowanie którego, tameczni X X . F rancisz
kanie, otrzymali już od Wysokiej Porty lirman, czyli 
zezwolenie.

W  Dyecezji Sandom ierskiej, znajduje się Dekanatów  
17, K ościo łów  paratjalnych 198, mniejszych i filjal- 
nyeh 18, Kaplic publicznych i prywatnych 52, Semina- 
rjum 1, Kolegjów 2, Klasztorów 14, Szpital pod opie
ką Sióstr Miłosierdzia I. Kapłanów świeckich 272,  
A lum nów  45 ,  Kapłanów Zakonnych 79, Kleryków 15. 
Braciszków 22, Zakonnic 37 . Wiernych Chrystusowych  
R.-K. w ogóle 403 ,135 .

N . PAN. mianować raczył Szambelanem dworu J. 
C. K. MOŚCI, Alexandra K uczyńskiego , Marszałka  
Szlachty Gubernji Augustowskiej.

Rozkazem Cesarskim, Radca Stanu B ie/ajew , Jene
rał Audytor armji czynnej, awansował na Rzeczywiste
g o  Radcę Stanu: a Radcy Kolegialni B law n cki i Iwa- 
Szyna l s z y , Naczelnicy Wydziałów w Kancelarji Głó- 
wno-dowodzącego armją czynną, na Radców Stanu.

J. X . W. Xże F.rnest-Fryderyk , Następca tronu Sa- 
sko-A ttenburgskiego, w powrocie swym z P etersbu r
g a , przejeżdżał przez W arszaw ę. J. X . W ysokości, to
warzyszył Koniuszy Dworu Seebach.

Przez Rozporządzenia Koni: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w W ydz: 
Kom: R. S. W . i D., m ianow ani: Sekretarz M agistratu miasta Koi* 
w  Gaber: W arszaw s:, \\a \\rz:P U niakow ski, p. o. Burm istrza m. 
W ładysław ow a w  tejże Gubernji; spadły z etatu W ydziału Gór
nictwu h. Assystent p rzy  kopalni w ęgla, Józer IFetołowski, p.o . 
S e k r e t a r z a  M agistratu m. Koła, i Kancelista M agistrala in. W yszo
grodu w  Gub: Płockiej, P io tr Perzyna, p. o.K assjera w  temże mic- 
ic le -—  W W ydziale Kom: Uz: Sprawiedliwości, m ianow ani: Sekre
t a r z  kl: lsze j Kom: Rzą: Sprawiedliwości, Sekretarz  Koleg:, Adam 
Dicbtieuncz, p. o. Tłómacza do języ k a  Rossyjs: przy Sądzie Apel:; 
A p lik a n t  Sądowy w  Biurze Kom: Iłżą: Sprawiedliwości, Kajet: Pa- 
cew icz, p. o. Podpisarza Sądu Pol: Popr: W ydz: Płoc:; Aplikant S ą
dowy przy T ryb: Cy\v:Gub: W arszaw s: w Kaliszu, Adam lle.il, p. o. 
Podpisarza Sądu Pol: Popr:, z delegarją w tymże stopniu do Pomocy 
Sądowi °1: Popr: W ydz: Kaliskiego; lłejeut Kancelarji Ziem: Gub: 
Radoms: w  Rado - : "  "  "  ■' ■ • •- -  ■ -

Gul>:’ Ie  slarszeustw em  oil d . 2 4 go Lipca 
(d  Sierp:) 1846 r — W  W ydz: Kom: Ił. P. i Skarbu, m ianowani: Do
zorca do rew izji szynków w  W arsz:, Lud: Romanowski, p- «• R e 
w izora Brow arów  w  W arszaw ie; Kontroler Komory 2 .ie j k b P v z -

Rządu Gub: Radoms:, W inc. A aazyAski, p. o.R eudanta Składu 
f’U'pla i Form ularzy w- tymże Rządzie Gub:; Rcndant Składu Stępia

żarski, pozosta-1 Form ularzy w  Rządzie Gub: Radoms:, Marcin Ocza 
"Atony zostaje p rzy  poprzedniej posadzie Dziennikarza w tym zelizą- 

*•« Gub:; Strażnik Celny ruchomy, Jan Kuczkowski, p. 0. Młod

szego N adstrażuika 3go Okręgu Straży Celuo-granicznej; Aplikant 
Kom: K. P. i S., Józef KuzeJeuitki, p .o . K ontrolera L rzędu  Celno- 
kontrolowego Myszyniec w  Gub: Płoc:, i Strażnik 2go O kręgu S tra 
ży Celno-graniczuej, Fran: Milewski, p. o. Rew izoraC elao-rogatko- 
wego p rzy  Komorze w  Chorzelach w  tejże Gub:. Przeniesieni dla 
dobra s łu żb y : Rewizor Celno-rogatkowy przy Komorze 3ej kl: Do
b rzyń nad D rw ęcą, N orbert Niesniruwski, na p. o. takiegoż R ew i. 
zora przy  Komorze 2giej kl: Zieluu; Rew izor Celuo-rogatkowy p rzy  
Komorze 3ej kl: Chorzele,PanCyganowski,na p.o. takiegoż R ew izora 
p rzy  Komorze Celnej Dobrzyń nad D rw ęcą.—  W  Zarządzie W arsz; 
W ojen: Jenerał-G uberuatora, m ianowany: Kancelista Zarządu Poli
cji m. W arszaw y , Wiiic: M azurow ski, p. o. Protokólisty W ydziału 
Policyjno-Sądowego w Zarządzie Ober-Policm ajstra ni. W arszaw y. 
—  W  D yrekcji Drogi Żelaznej W arsz:-W iedeńs:, m ianowani: Kas- 
s je r Stacji kl: lsze j, Andrzej Gąsiewski, p. o. Kassjera Stacji Głó
wniej; Kassjer Stacji kl: 2giej, Józef N iew ęgłow ski, p. o. K assjera 
Stacji kl: lsz e j, i spadły z etatu  A rchiwista b. Z arządu budowy dro
gi Żelaznej, Michał Dąbrowski, p. o. K assjera Stacji kl: 2giej, li
cząc od dnia 20 Gruduia (1 Stycznia) 1349 /50  r.

Naczelna P rokura tor p rzy  Ogulnem Zebraniu D epart: W a r 
szawskich Rządzącego Sen a tu .—  W  dalszym ciągu uw iadomienia 
swego z d. 30 styczn ia ( J |  Lutego) r. b ., podaje do powszechnej 
wiadomości, iz na skutek przedstaw ienia Heroldji K rólestw a, uzna- 
nemi zostały, przez decyzję Ogólnego Zebrania W arsz : Depart: 
Rzą: Senatu w  d. 20 Lutego (4 M arca) t. r. zapadłą, za szlachtę 
dziedziczną, która nabyła tego stanu przed ogłoszeniem P raw a o 
Szlachectwie, niżej Wymienione osoby: Belkowski F ranc .-X aw : 
h. Jastrzębiec. Brzozowski Scw: h. Korab’. CzenVonka Jan h. L u 
bicz. Czerwonka Iga; t. h. Daukow ski I ,uc: h. Półkozic. D ąbrow 
ski Jan-Łuk: h. Radwan. Domasżewski Felix h. Jastrzębiec, Go
dlewski b ran: po Antonim h. Gozdawa. Godlewski Józef po Tadeuszu 
t. h. Godlewski Mat: p0 Bartłom ieja t. b. Grochowski Jan-W ojc: 
b. Junosza. Grochowski Józefat l. h. Paw łow ski Mieb.-Gabr: li. Kor- 
win. Paw łow ski Feb-D ydak t. h. Pęski Józef h. Ramult. Pęski P a- 
w eł t. h. Pęski Fran: t, h. Polkowski Andrzej h. Jastrzębiec. Po- 
tocki Józ: h. Szeliga. Radzikowski W ik: h. Ogończyk. Radzikowski 
Roch t. h. Radzikowski Jul:-J»z: t. h. Roman Fran: h. Slepowron, 
Sobocka M arja-Augusta N ałęcz.. Szaniawski Karol h. Junosza, 
Truskolaski brane: po M aciejuh. Slepowron. Zaborow ski Bartla: 
h. Grzymała. ZaboklickiStan.-lzydor h. Kolumna. Zieliński Leap: 
h. Grzymała. Zyg](.r  K arol-Edw ard h. Zagłoba.

Prokurator Królew ski p r z y  TrybiCyw: Gub: W arsz:, 
zawiadomił strony interesowane, iż Władysław' Plichta, 
mianowany Komornik przy Sądzie Pokojo Okr: Czer
skiego, z dniem 22  Stvcznia r. b. do urzędowania przy
puszczony został.

Wczoraj, u JJW W . Jenerała Jazdy, Jenerała-Adjn-  
tanła Hrabi Budiger, i Hrabiny B udiger. danym by ł  
św ietny wieczór. J J O O .  Xięztwo lehmnść N a m if .s t .n ik o -  
s t w ’0 , now'o-zaślubieni X ięztwo Łaba now -B ostow scy, 
Ich Rodzeństwo, oraz liczne zaproszone Osoby znako
mite płci obiej, znajdowali się na tej świetnej i okazałej 
zabawie, danej na cześć dostojnej nowo-zaśltibionej pa
ry. Wkrótce po 9 ej wieczorem, piękne salony dawnego  
pałacu Prymasowskiego , wykwintnie i starannie przy
brane, przyozdobione żywemi krzewami i kwitnącemi 
roślinami, napełniły  się gronem gości. Ślicznym by ł 
widok wejścia, wśród gęstychkląbów  kwiatów, w kolo-
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rowe latarnie przybranych, a wszystkie pokoje oświe
cone a giorno , tym okazalej odbijały i kosztowność  
sprzętów, i cały obraz zabawy. M nóstwo prześlicz
nych tualet, rywalizowało między sob;j przepychem  
i rozmaitością; krój ubiorów płci pięknej gust ubie
g łych  wieków elegancji naśladujący, stroił się całą oka
załością nowoczesnych utworów mody. Bogate mate- 
rje ,  lekkie w stęg i ,  t iu le ,  krepy i koronki, cudnie łą 
czyły się z sobą. EfFekt kwiatów był prześliczny. Ga
łązki róż, kamelji, i różnorodnych darów Flory  wszy-  
skieh pór roku, w iły  się wśród splotów w łosów , wgir-  
landach i upięciach sukien, a bukiety z świeżych roślin, 
woniejących hiacyntów, tacetów, narcyzów, i różnych  
drogocennych k w iatów , świadczyły o bogactwach  
szklarń tutejszych. Za przybyciem J JOO. Nięztwa Na- 
m i e s t n i k o s t w a  i Ich Rodziny, rozpoczęto tańce, a  bal 
otwarty został polonezem przez.1 W. Jenerała Hr: Hit di- 
g er ,  z JO. X żną  Anastazją Łabanow • H ostowską. i JO. 
Xcia Ł aban ow aP osłow s/iiegozS W . Hrabiną H udiger. 
Szły  długą koleją rozmaite tańce, ciągle w licznych pa
rach wznawiane, przy towarzyszeniu wyborowej or
kiestry. P o  kilko-godzinnnej zabawie, otwarto podwo
je sa lonów jadalnych, a goście zasiedli stoły suto za
stawionej wieczerzy. Zabawa przeciągnęła się jeszcze, 
ożywiana ciągle nieustającą uprzejmością dostojnych  
Gospodarstwa.—  (Orkiestra K ubełki wykonała na tym  
wieczorze, w liczbie różnych muzyk do tańca, now y po
lonez W róblewskiego, nowy mazur Tarnowskiego, wal
ce S tra u ssa  i tegoż kontredanse na tema opery M arta).

Warszaw skie Tow arzystwo Oobro:, zaprosiło do g r o 
na Opiekunek Zakładu sierot i sal ochron, JW . Zofję 
z Hrabiów Ożarowskich Hrabinę S tarzeń ską .

Pojutrze, (we Wtorek), w  Kościele X X . Kapucynów  
o g o d z :  l i t e j  z rana, odbywać się będzie Nabożeństwo  
żałobne za duszę ś. p. z Hrabiów Potockich Xiężny Pe- 
\&g]\Sapieżymj,ydku  doroczny obchód pamięci w BOGU  
zgasłej.

Jutro, o  godz: 8ej rano, odprawione zostanie, jako 
w  rocznicę śmierci, żałobne Nabożeństwo w Kościele  
X X . P ijarów , za pokój duszy ś. p. Katarzyny Tekli  
z GrabiszewskichD eputow skiej, pow tórnego ślubu Gał
kow skiej; na które pozostały Syn, Synowa i W nuki za
praszają.

W dniu 5  b. m., jako w  rocznicę, odbyło się Nabo
żeństwo żałobne w Powązkach, z odśpiew aniem Kondu
ktu przy grobie, za pokój duszy ś. p. Marji z Nowickich  
S zp ic  en, M aj o ro w ej.

D ziś  o  godz: 3ej z południa, odbędzie się exportacja  
zw łok ś. p. Parfait Lefranęois, Nauczyciela w domu JW.  
Hr: Z am ojskiego , który 8go  b. m. zakończył tu życie 
w  wieku lat 44.

Francuzka G ram m atyka  praktyczna Kacpra Ilircla , 
przełożona przez Jana Jul: Szczepańskiego, Profesora  
języka polskiego w C. K. Akademji technicznej lw o w 
skiej, a podług  14go wydania Konrada O rda, Profeso

ra w Zurichu, pomnożona i poprawiona przez Karola 
Piechorskiego, Profesora języka francuzkrego i litera
tury w C. K. wszechnicy i w ć .  K. Akademji technicz
nej lwowskiej, wyszła z pod prassy nakładem Jana Mi- 
likow skiego, Księgarza Lwowskiego, S tan isław ow sk ie
go  i Tarnowskiego, i jest do nabycia we wszystkich Księ
garniach krajowych i zagranicznych, po dotychczaso
wej stałej cenie.

Przez noc onegdajszą, woda na W iśle, od najw yższe
go  stanu, do jakiego dosięgła w P iątek , zniżyła się na
gle o cali l i ś c ie ;  dlatego wczoraj rano mieliśmy stóp  
16 cali 3. Piękna od samego rana pogoda (4 stopnie  
ciepła) sprzyjała przeprawie, ułatwiającej kommunika- 
cję pomiędzy Pragą  a m .  W arszaw ą. Panujący wiatr, 
nie tylko nie tamował przewozu, ale owszem nadzwycza j 
ułatwiał takowy, albowiem wszystkie pomniejsze stat
ki zawiesiły żagle, i chwyciwszy wiatr, szybowały po 
W iśle. O sile zaś Kopernika, który nieustawał trzepać 
wodę skrzydełkami, dały najlepsze wyobrażenie, aż 
cztery prom y  w yładowane, i na raz jeden uczepione do 
niego. Sznur ten, ciągnąc się za swym przewodnikiem, 
zajął prawie p ó ł  W isły, a wytężone jak struny, liny,  
świadczyły o ciężkości ładunku. Pomim o to, kilka m i
nut były dostateczne, do przebycia całej rzeki.—  Do po
łudnia, kra nieukazała się wcale, a stan wody, zmniej
szył się o stopę jedną, cali 4, czyli stanął na 15 stopach 
i 10 calach. Jeszcze poprzednio, ranne opadnięcie w o
dy, stało się powodem, iż p a ro p tyw  osiadł na palach 
bulwarku przy brzegu W arszaw skim  wprost ulicy Ma- 
r je n sz ta d t,  jednak dosyć zręcznie, z tak krytycznego  
położenia, wycofać się zd o ła ł .—  Około godziny 3ej 
z południa, ukazała się kra, i całą massą samym środkiem  
W isły  płynęła. Tym więc sposobem, rzeka coraz bar

dziej oczyszcza się z lodów górnych, a co się tyczy stro
ny, poniżej W isły, to przybyły w dniu wczorajszym,  
drugi paropływ ».Yią ię  W arszaw ski ' aż z pod Toru
nia, gdzie zimę przepędził, najlepiej dowodzi otwarcia  
zupełnego żeglugi.—  O godzinie 4 1/* p łynęły już tylko 
małe odłamy lodu, i dla tego wstrzymany podczas kry 
przew óz, na nowo rozpoczął s i ę . —  Wieczorem woda  
jeszcze o trzy cale spadła, a kra, czasem tylko p łynęła  
lecz małemi częściami-

D ochód z balu maskowego w salach Redutowych  
w  połączeniu z widowiskiem scenicznym w obu T ea 
trach w d. I9/ 3i  Stycznia r. b., na korzyść ubogich pod  
opieką W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności  
danego, uczynił rs. 2101 kop. 10; a że wydatki w yno
siły, jako to: na Orkiestrę, rs. 70 k. 20; dla Szpitali 
W a r s z a w s k i c h  od 1335 biletów teatralnych po k. 

rs. 33  k. 3 7 1/*; za druk biletów M askaradowych, rs. 
14 k. 4 3 1/*; wydatków, rs. 118 k. 1; w p łyn ę ło  zatem  
do Kassy czystego dochodu rs. 1983 k. 9, czyli zł. 
1 3 .220  gr. 18. Do zebrania takiego wpływu, przyczy
niły się znakomite dary i opłaty w yższe nad oznaczoną  
cenę biletów teatralnych otrzymane, z których znaczniej-
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sze: od TO. Xięcia N a m i e s t n i k a , rs.  100; o d  JO. X r ę -  
cia G orczikow , rs.  45; od .IW. Jenerała Hrabiego Oża
row skiego, naddatku rs.  60 k. 15; j 0d inn jch  dobro
czynnych Osób w mniejszych kwotach, które wraz z wy- 
kazaneini dopiero, czynią w ogóle rs. 324 kop. 677*. 
Szczegółowy onych Wykaz, w każdej chwili przejrzany 
być może w Kancelarji W arszaw skiego Tow arzystw a
Dobroczynności.

W czoraj  złożono w Redakcji K urjera  rs.  10, jako 
ofiarę w Imieniu, w ROGU spoczywających drogich mi 
osób. na potrzebę Kościoła przy smętarzu w Pow ąz
kach .—  L. l i .

Niejednokrotnie zdarzało się nam widzieć pustą m ło 
dzież, jak zapaloną świecę woskową w usta kładła, i 
nie zgaszoną,zwykle przerażonym świadkom tej sztuki, 
napow rót przedstawiała. Że zabawka tego rodzaju może 
stać się powodem opłakanego wypadku, zdarzenie w łych 
dniach zaszłe w P aryżu , zbyt smutnie to stwierdziło. Xa- 
wery G...., malarz ścienny, znany jako niepohamowany 
zwolennik butelki, uraczająe się z kolegami swojemi 
w szynku przy rogatkach G wiazdy (1’Etoilę), założył 
się, że zje świecę zapaloną. Zakład przyjęto; ale zale- 
dwie nieroztropny ten człowiek, przytknął świecę za
paloną do ust. wydał okrzyk stłumiony, przeważył się 
w ty ł ,  i upadł na wznak. Na ustach jego kołysał się 
płomyk błękitny, a kiedy chwilowo osłupieni towarzy
sze, rzucili się do ratunku, przekonano się, że ten nie
szczęśliwy gorzał już wewnątrz. Pół godziny nie upły
nęło, a głow a jego i piersi całe, były zupełnie zwęglone. 
Dwóch Lekarzy wezwanych na ra tunek , uznało ,  że 
człowiek ten uległśmierci,  w skutku samoistnego zapa
lenia się ciała, h enomena tego rodza ju są znane, chociaż 
je nauka jeszcze nie objaśniła. Gorzenie to ciała ludz
kiego, postępuje nader szybko; kości, skóra, muszkuły, 
wszystko węgle je  w mgnieniu oka, i zamienia się w po
p ió ł ,  którego kupka niewielka, po kilku godzinach, 
wskazuje jedynie miejsce gdzie trup leżał. Chociaż 
rzadko wypadki tego rodzaju zdarzają się, przecież od 
czasu do czasu ponawiane bywają. Przed kilku laty, 
gazety francuzkie wspomniały o kobiecie, która dmu
chając ustami dla rozżarzenia węgli na kominku, w zu
pełności na popiół spaloną została, gdy tymczasem, ani 
po oj w którym się to działo, ani krzesło na które upa- 
d ' a’ - nr'!CZr.m uszkodzone nie były. W wieku zeszłym 
j r J . 1 k,e.dy jeszcze nauka nie wyświeciła możności 
a 'iego ro za ju wypadku, mężczyzna jeden sądzony był 

o spalenie żywcem swojej żony, podobnemu zgorzeniu 
uległej. ISajczęsc.ejapoplesja zabija człowieka wkrótce 
po pierw lastkowem zapaleniu się ciała; kronika lekarska 
wspomina jednak o wypadku, w którym mężczyzna je- 
d e i , um arł dopiero w dni cztery.

A dolf Mazur, ofiarowany W . P .  Adolfowi Klikowicz, 
skomponowany przez znanego Autora Józefa Achtel, 
wyszedł nakładem Ig: Klukowskieyo. Mazur ten jak 
wiadomo Sz: Publiczności, był ulubionym i tańczonym

(*)

po wszystkich zabawach w czasie karnawału. Cena e- 
xemplarza zł. 1.

Wiadomo z jaką ciężkością przychodzi uczyć dzieci 
abecadła . Otóż jeden z pasztetników p aryzk ich , w y
nalazł, jak utrzymuje, nową zupełnie i bardzo łatwą m e
todę. Każda bowiem litera , jest zrobioną z najlepszego 
gatunku ciasta, i za pokazaniem jej uczącemu się dzie
cku, jeżeli ją odgadnie, daje mu się do zjedzenia. Tym  
sposobem, a, b, e, i t.d. lecą jak grad do żołądka; z d o 
brą  g łow ą , a raczej z tęgim apetytem chłopiec, zjada po 
kilka takich alfabetów  na godzinę. Tym sposobem u- 
dzicląją się także i różne, układane z tychże liter wiado
mości, które uczący się, już nie tylko pojm uje, ale p ra 
wie połyka, odnosząc jednocześnie i tę jeszcze korzyść, 
że takowe, daleko dłużej zachowuje, jak kiedy nabywa 
je z zwykłej elementy lub książki. Zda je się, że metoda 
takowa, zastosowana do języka polskiego, znalazłaby 
j u nas zwolenników swoich,

W tych czasach wyszło u nas dziełko pod tytułem : 
» Sauka sz tu k i kraw iectw a  iław skiego, przez ju ljusza  
Ascher ’, składa się ono ze 100 stronnic textu i z pn- 
szytu tablic m ogratowanych w liczbie 98. Można po 
wiedzieć, że dziełko (o, pojawiło się w dobrą porę, bo 
odpowiada właśnie dwom dążnościom dzisiejszej epo
ki, te j  potrzebie elegancji, którą płeć powabna na n a 
szą pociechę starannie pielęgnuje, i temu duchow i o- 
szczędn osci zarazem , kłóren sprawia, że Damy nasze, 
radeby sw oje wymagania toaletowe,zrobić jak  na jmniej 
uciążliwemu dla domowego budżetu. Wykład jasny, 
porządny', prosty, a wyjaśnieniem figur poparty, dopro
wadzi z łatwością do celu osoby, nawet zupełnie obce 
tajemnicom kunsztu kraw ieckiego. Znajdą tam one 
szczegółowe i kolejne sposoby kroju do wszystkich czę
ści ubrania, zacząwszy od szn u rów k i aż do pelerynki. 
Ubranie każde jest rozłożone na swoje elementa, i tym 
sposobem moda odmieni tylko wartość liczb przy mie
rze, ale nienaruszy bynajmniej zasady. Wy rachowanie 
w końcu dziełka zamieszczone, objaśnia, ile i na jaką 
częsc ubrania potrzeba użyć materji. Dziełko to, jeśli 
dla mieszkanek rpiasta jest nader w ygodne, to na wsi, 
gdzie tak często brak damskich krawców czuć się daje, 
stanie się ono jeszcze użyteczniejszem; a dla osób po
św ięca jący^  s ję wyłącznie tej sztuce, okaże sie praw ie
mezbędnem.

Nowe Walce p. t; A n ie la -W alce ,na fortepjan, ofiaro
wane W. Rannie Anieli Lieder, przez Romualda Zien
tarsk iego , sprzedają się we wszystkich Składach m u
zycznych.

. Wszystkie dzisiejsze spekulacje na akcjach, gry w pa
piery 11. p . obroty, niczem są prawie w porównaniu 
z manją, jaka niegdyś panowała w A ng/ji, a m i a n o w i 
cie pod względem gry w loterję. W r. vp . 1772 wycho
dziła oddzielna, i tylko temu przedmiotowi poświęcona 
g aze ta . L branie, kapelu sze , rękaw iczk i i h erba ta , 
wszystko nabywało się tylko przez loterję. Za 3 pense,
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można było wygrać 10 f. szt.; a w dodalka golenie bro
ili/ bezpłatnie. Byle tylko uśmiechnęła się komu fortu
na. wtedy z 3ch szylingów,przychodziło się do znaczne
go  kapitału. Zrozwinieciem następnie działań towarzy
stwa asekuracji na życie, puszczano i te nawet prawa na 
loterję, a wartość takiego obligu, podnosiła się lub zni
żała, stosownie do zdrowia osoby, na której imie, ase
kuracja ta wystawionej była. Ztrjd też nieraz, czytano 
w gazetach, że z powodu słabości Lorda N. życie jego,  
wczoraj z południa, stało tylko na giełdzie 90  procent.

Szanownym, a tak znanym z oszczędności czytelnicz
kom naszym, podajemy zamieszczony w jednem z pism  
zagranicznych, środek taniego oświetlania w gospodar
stwie, który one najlepiej oceniij. »Po  zupełnem roz
puszczeniu dostatecznej ilości soli w wodzie zanurza się 
w  tejże solucji knot, który się następnie dobrze w ysu
sza. Potem robi się mięszanina w różnych częściach o- 
leju i roztworu soli, co przemięszawszy, pozostawia się 
w spokojności, dopóki wszystek olej na wierzch nie wyj
dzie. Z tak sklarowanym olejem  i przygotowanym kno
tem, postępuje się jak zwykle, w razie potrzeby oświetle
nia, a nietylko pochodzące z tąd światło, jest nadzwyczaj 
jasne, ale nadto niewydaje żadnego kopciu i swędu.

Nakładem Księgarni i Składu nót muzycznych R u
dolfa Friedlejn, dawniej pod firmą Fr: S piess i  Sp: przy  
ulicy Senatorskiej Nr 460 ,  wyszła nowa Polka nafor-  
tepjan, ofiarowana W. Pannie Zofji G órskiej, przez M. 
D ietrich . Cena zł. I1/*.

•.Szukaj a znajdziesz” mówi przysłowie, to też tak 
było  i w stawię znajdującym się za pałacem w K rólikar
ni. w którym po zaciągnięciu siecią wydobyto w tych 
dniach szczupaka, mającego 4  stopy długości,  a szero
kości około 12 cali. Po wyjęciu go z sieci, tak silnie się 
rzucał, że aż musiano uwiązać go na powrozie.

Już od niejakiego czasu, a szczególniej w ciągu postu,  
pogoda okazuje się bardzo skrupulatną. Rzadko która 
z N iedziel przeszła, by nieodnaczyła się słotą, co natu
ralnie pozbawiało nas wszelkich rozrywek czyli prze
chadzek. Zobaczemy, w  czem też d zis ie jsza , różnić się 
będzie od drugich, zwłaszcza gdy dawno z powodu tej 
niepogody, niesłyszana przez nas orkiestra P .  Kurząt- 
kowshiego, grać będzie na W iejsk ie j Kawie  od godz: 
3ej z południa.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragsk ich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2  kop. 38, 
pszenicy rs. 4  k. I/ 2, jęczmienia rs. 2  k. 15, owsa rs. 1 
L. 90 .  siana furę jedno-konną od rs. 3  kop. 60 ,  do 
r s .  5 k. 35 , siana furę parokonną od rs. 5  k. 60  do rs. 6  
k. 20 , s łom y furę od rs. 1 k. 65  do rs. 2  k. 70, kar
tofli korzec rs. 1 k. 7, okowity garniec kopi 8 37 * ,  szu" 
m ów ki garniec kop. 4 9 1/z.

Komitet R esu rs// K aliskiej, donosząc sw ym  Człon
kom, że takowa na mocy uzyskanego zezwolenia Rządu,  
z pozostawieniem Dyrektorów komitetu, w r. 1845 w y
branych, nrzy sw ych obowiązkach, w lokalu dawniej

*  z  V : I  ,

zajmowanym, otworzoną została; ma zaszczyt wezwać  
ich zarazem, ażeby z wniesieniem tak zaległych do Igo  
Lutego 1846 r., jako i bieżących Igo Stycznia 1850 r. 
opłat, pospieszyć raczyli. Także zawiadamia Komitet 
Członków Resursy, że w d .  2/i4 Kwietnia r. b. dany bę
dzie w lokalu resursowym obiad składkowy, na który 
Komitet Członków Resursy zaprasza.

Właściciele dóbr ziemskich lub Przedsiębiercy, żąda
jący urządzenia dóbr, m łynów z wszelkiego rodzaju 
robotami wodnemi, nie wyłączając budowy tam, a na
wet ważnego przedmiotu, now ego urządzenia chodo-  
wania Pijaw ek, zgłosić się raczą lub nadesłać swój  
adres pod Nr 5 7 4  przy ulicy Długiej, naprzeciw b. A r
senału, do Józ: K ierzkow skiego, b.Inże: Górnic:, Jeom: 
Paten: w Król. Polskicm.

Z P e t e r s b u r g a . —  N ow iny  D w o r u . —  Dziś d. 16/zs 
Lutego, Pan Zographos, n o w o  akredytowany P o se ł  
Nadzwyczajny i Minister P e ł n o m o c n y  N. Króla Jmci 
Greckiego, miał zaszczyt być przyjmowanym na au- 
dyencji u N. CESARZA, i przedstawić J. C. MOŚCI li
sty swoje wierzytelne.

Ukazem Senatu Rządzącego, og łoszoną została de
klaracja, podpisana dnia 3go Października roku 1849, 
przez Kanclerza Państwa Hrabiego Nesselrode, (wy
mieniona w  W iednia  na takąż deklarację Xcia Schwar- 
tzenberga. Ministra spraw zagr: Cesarstwa Austrjac-  
kiego, treści następującej: » Rządy R o ssy jsk i  i Au- 
s tr ja ck i,  chcąc urządzić za w spólną  zgodą i w duchu 
dobrego sąsiedztwa, wysyłanie żydów zbiegłych z je 
dnego Państwa do drugiego, umówili się jak następuje: 
1 (Żydzi, poddani R ossyjscy ,  którzy przeszli do A u str ji 
bez paszportu albo innego prawnego pozwolenia, lub 
których paszporta albo inne papiery okażą się niewa- 
żriemi, z powodu iż n ieby ły  odnowione w przepisanym  
czasie ,  zostaną wysłani do R ossji. -)  Wszakże wpu
szczeni będą napowrót do R o ss ji w takim tylko razie, 
jeśli będzie należycie dowiedzionem , iż są poddanymi 
R ossyjsk iem i, i że ich niebytność nic tr wała dłużej nad 
lat pięć. 3) Termin ten lat pięciu będzie liczony od cza
s u ,  kiedy się kto nieprawnie wydalił. Przedawnienie  
jednak będzie się przerywało za pierwszem uwiadomię-  
nicm, przesłanem przez Władze A u strjackie  do Władz  
R o ssyjsk ich , o zamiarze wysłania zbiega. Czas, który 
potem upłynie dla sprawdzenia jego narodowości,  w ra
chunek lat pięciu nie będzie wliczony. 4) P owyższe  
przepisy będą się stosowały zarówno do żydów, którzy 
się nieprawnie wydalili przed wymianą tej deklaracji. 
5) Przedawnienie pięcio-letnie nic będzie się ściągało  
do żydów, którzy przed wyjściem za granicę, popełnili  
jaką zbrodnię lub przestępstwo: tacy będą wydani na 
pierwsze zażądanie, bez względu na czas ich pobytu za 
granicą.

A nglja . —  Po raz pierwszy Król Ludwik Filip  
wraz z rodziną, znajdował się w teatrze w Londy
nie; przedstawiano właśnie sztukę daną po raz pier-
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wszy w teatrze jego pałacn f palais royal) p o d ty tu 
łe m : Tygrys Benga/u. K ról przybył ria początku 
przedstawienia, siedział w loży zasłoniętej firanką, wi
dziano go tylko z loż sąsiednich.—  Utworzyło się w Lon
dynie  stowarzyszenie dobroczynnych Dam, dla wspie
rania ubogich kobiet emigrujących do Australji; pre- 
zyduje w tern stowarzyszeniu wdowa Xżna Bedford. Za
pewniają kobietom tym utrzymanie w czasie przepra
wy, nauki moralne, prace i rozrywki s tosow ne .—  
Times spodziewa się parostatkiem Severn przywozu 
z Antyllów  złota kalifornijskiego , za 2 lub 3 miljony 
funt: szterl: (BO do 120 miljonów złp.)

A c s t r j a . Wiedeń 3  Marca. —  Gabinet zajmuje się 
układaniem prawa o Adwokatach i Notarjuszach. —  
Wszystkie fabryki broni w A ustrji, pracują teraz na 
rachunek rządu, i wiele mają do roboty. —  Żegluga 
parowa do Pesztu  już uregulowaną została.—  Od lat 
2ch zamieniono w Czechach 22 gimnazjów nalycea.—  
Ciągle tędy przechodzą większe lub mniejsze oddziały 
wojska. —  Ban Kroacji rozkazał w pograniczu woj- 
skowem, by na ten rok w pułkach tuż przy granicy tu 
reckiej, nie zasiewano p ó l ,  ponieważ te otrzymywać 
będą żywność od rządu. —  Pomiędzy przeprowadza
nymi tutaj horiwedami, uważano mnóstwo prostych 
żołnierzy z bogatych klass, którzy niemałe pienią
dze wydawali. —  W dniu 4tym b. m. przy uroczy
stości z powodu ogłoszenia ustawy, gwardja naro
dowa ma wystąpić w m undurach , gdzie ją  jeszcze 
u trzym ano .—  Nowe władze sądowe z dniem ly m  Maja 
działania swe rozpoczną.—  Z W rocławia  piszą pod 
d. 5ym b. m., iż Poczta W iedeńska  z 4go Marca nie na
deszła .—  Do Frohsdorf, rezydencji Xięcia Bordeaux, 
przybywają ciągle członkowie dawnych rodzin fran- 
cuzkich.

Ze Lwowa, —  Z fundacji ś. p. Marcelliny z I-Ir: Biel
skich Hr: Worcel/owej, połączonej z Zakładem Narodo
wym Ossolińskich  we Lwowie, jest obecnie do oddania 
jedno stypendjum w ilości rocznej 120 złr.

F r a n c j a .  Paryż 2go Marca. —  Rozmaite odcienia 
stronnictwa konserwatystowshiego  zajmowały się p ro 
jektem do prawa o merach. Orleaniści są za prawem, 
bonayarlyści jeszcze się wahają, ale zapewne prawo 
przyjmą; leg itym iści stanowczo są przeciw niemu. 
Z tych przyczy n, los tego ważnego projektu do prawa, 
uważać można jako niepewny. —  Projekt do prawa o 
kolei żelaznej paryzko-lyońslciejzostanie przez izbę od
rzucony.—  Minister spraw zagr:, Jene: Lahitte, coraz 
bardziej ma się różnić z Prezydentem,tak,że bonayarlyści 
chcą go wymazać z swej listy kandydatów.—- Dzienniki 
rządowe mówią ciągle o spokojności i nadziejach poko
ju, by papiery na giełdzie szły w górę; finansowe bo
wiem położenie Francji je s t  bardzo trudne? gdyby się 
bardziej powikłało, nie wiadomo jak P. Fould wy dobyłby 
krąj z niego. Ministra skarbu popierają wielcy finansiści 
Osobiście w tern interesowani; ponieważ musieli pozacią-

gać wielkie pożyczki.—  Historja o wieńce przy kolumnie 
lipcow ej jeszcze się nie skończyła; dziś mnóstwo kobiet 
porozwieszało wieńce podobne na kratach.—  Flota m o
rza Śródziemnego ma otrzymać rozkaz wrócenia do Tu
lona .—  Głoszą, że Minister Hautpoul podał się do dymi
s j i .—  Sprawa szw ajcarska  ma być załatwiona drogą 
dyplomatyczną, tak przynajmniej spodziewają się w sfe
rach zwykle dobrze uwiadomionych.

Paryż 3  Marca.—  » Changarnier nie przyjął dowódz
twa nad arm ją wschodnią; dowództwo to ma otrzy mać 
Jen: Magnan . " — W tych dniach um arł  w e Francji, osta
tni Zakonnik,z słynnego niegdyś Zakonu Premonstran- 
łów  (reguły zreformowanej Kanoników regularnych S. 
A c g c s t y n a ) . — X. Valerga, P a t r  y nrcYisJerozol im s hi.tm- 
wiący obecniew / ’ńrz,'/żM,prezydujena licznych Nabożen- 
stwach odprawianych w ciąga postu bieżącego, w celu 
zbierania składek na cele dobroczynne.—  X. Sibour, 
Arcy-Biskup Paryzki, zamierzył zwiedzić zakłady rze
mieślnicze na przedmieściu Śgo A n t o n i e g o . Nadto, do
stojny Arcy-Pasterz celebruje teraz na Nabożeństwach 
w Kościołach miejscowych. —  W liczbie ozdobionych 
w tych dniach Orderem Legji honorowej, jest P. Rudolf 
Ornano, od lat lOciu Szef bataljonu gwardji narodowej 
w Montbazon, syn Jenerała jazdy gwardji Cesarstwa, i 
Marji z Łączyńskich, a wnuk Izabelli Bonaparte.—  
P. Emil Deschanel, P rofesor w lyceum Ludwika W., 
za. napisanie dzieła przeciwnego religji i duchowień
stwu katolickiemu, z rozkazu Ministra oświecenia, za
wieszony został w swoich obowiązkach, i wykładania 
nauk w lyceum, wzbronione mu zostało. —  W Paryżu  
umarła w tych dniach, w wieku lat 83, Wdowa po zna
nym romauso-pisarzu francuzkim Pigaull-Lebrun.

G r e c j a . W całej Grecji spokojność panuje, rząd 
odebrał liczne dowody sympatji, jakkolwiek nędza się 
szerzy tak z powodu działań anglików  przecinających 
handel, jak z powodu niesłychanie ostrej zimy, jakiej nie 
pamiętają w tych stronach.—  Adm: Parker do 19 z. m. 
nie przestawał zabierać greckich  okrętów; rząd grecki 
przedstawił projekt udzielania wynagrodzeń właścicie
lom tychże okrętów.—  Ogłoszono amnestje prawie dla 
wszystkich wychodźców greckich w Turcji bawiących. 
__ Załatwienie kwestji z Anglją,jestkoniecznem, inaczej 
kraj ten zniszczeje; liczą tu na pośredn \etwoFraneji.

_ N i e m c y . —  ty  Frankfurcie  spodziewają się przyby
cia Ministra austrjackiego, P. v. Sch mer ling, który tra 
ktować ma okw est ję  związku celnego z Niemcami, i o 
kwestję ustawy czterech Króli. —  Z pół urzędowych 
organow bawarskich  wnioskują , że projekt ustawy 
czterech Króli, nowe spotkał trudności. —  Nowy Mi
nister /lessen-Kassel ski, P . Hassenflug, udał się do 
Berlina, ponieważ gabinet tameczny nie jest zadow olo
ny z jego nom inac j i .—  Xiążę P ruski przybył do Mo
guncji. Xiążę S axen - Gota udał się do Londynu, 
gdyż ma zamiar abdykować; w takim razie Xicztwo to 
spadłoby na syna Królowej angielskiej Wiktor ji; wcza-
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sie jego nieletności. rządziłby Xieztwem Rejent. Xięz- 
two to myślą także połączyć z Xięztwem Koburg. —  
Wojskom pruskim w Hamburgu  zapowiedziano, że prze
stają pobierać żołd wojenny, i że mają Hamburg uwa
żać za miejsce garnizonu, w którem dłużej stać będą.—  
Ij Kopenhagi znowu donoszą, że Danja  pragnie zawie
szenie broni przedłużyć do końca roku; pomimo to, Mi- 
nisterjum wojny i marynarki robi ciągłeprzygotowania.
—  Z Xięzt wa Sz/esw ig  skargi na tameczny stan rzeczy.
—  Królowa Pruska ,przesłała Paniom Lviterroth,Gan
ia n i, Koch i Pannie Gantard, damom w Frankfurcie n. 
M., przy liście nader pochlebnym, medaljony złote z p o r
tretem swoim, jako upominek za starania łożone przez 
też damy w pielęgnowaniu rannych i chorych wojsko
wych pruskich w szpitalu, który w Czerwcu r. z. zało
żone został w Frankfurcie n. V.

P r c s s y . —  U w a ż a j ą ,  że gabinet p ru sk i s t a r a  s i ę  z b l i 
ż y ć  do A usłrji, i m y ś l i  w e j ś ć  w  u k ł a d y  o  z w i ą z e k  c e l n y .
—  Zw ołanie parlamentu F.rfurckiego, odroczyć chcą do 
4  Kwietnia ,—  Osoby z dworu zapewniają, że Jenerał 
ran linach, kiedyś Poseł w Si. Petersburgu , najwięcej 
zaufanie Króla posiada .— W rozmaitych dykastcrjarh 
ciągle składają teraz przysięgę na u s taw ę.—  Cabi
net pruski odrzucił projekta pośrednictwa w sprawie 
szw ajcarskiej, przedstawione przez Posła franeuzkie- 
g o P a n a  Persigny; celem ich, było załatwienie stanow
cze kwest ji \e fs za tr lu . —  Układy z Danją. nie postę
pują naprzód; Dan ja nie chce nic ustąpić ze swych p re
tensji. —  Naczelnicy stronnictwa demokratycznego 
w Berlinie  jednomyślnie postano w iii, że stronnictwo ich 
n iem a mieć udziału w wyborach do Izby pierwszej. —  
Ślub Xiężny Karoliny z Ńięciem &ax-Meiningen, odbę
dzie się 13go Czerwca.

S z w a j c a u j a . — Od granicy bodeńskiej donoszą o 
ciągłych sporach pomiędzy władzami szw ajcarskiem i 
a badeńskiemi, z powodu nieprzepuszczalna do Niemiec 
nawet osób opatrzonych w papiery, najlegalniejsze.

S z w e c j a . —  Xiążę Ostrogncji, syn Króla, m ianowa
ny został Kapitanem marynarki.

W ł o c h y . —  X. Kirby mianowany został Rektorem 
Kolegjum Irlandzkiego w Hzymie, w miejsce X. Pol
len, który został A rcy-Bi skupem Prymasem Irlandji. 
Prezydentem Kolegjum Irlandzkiego w P aryżu , został 
X. Miley, znany autor.

R o z m a it o ś c i . —  Stare przysłowie niesie, i c p o n c i  
dojdziesz kłębka; a nowe chce dowieść, że pa chustce 
ad nosa. Niezbyt dawno za granicą zdarzył sie wypa
dek, iż jeden ze spłoszonych na kradzieży złodziej, u- 
ciekając z zabranemi rzeczami, pozostawił czapkę, a 
w niej chustkę od nosa. Początkowo poszkodowany 
właściciel spostrzegłszy ten podarek, jakby na wyna
grodzenie skradzionych mu rzeczy pozostawiony, po
tracił go nogą, ale później,  gdy ciekawość przemogła, 
podją ł chustkę, i z niemałym podziwem ujrzał na niej 
cyfrę swoją. Rozglądając się bliżej, przypomniał sobie,

iż pół tuzina takich samych chustek, rodzice jego po 
darowali przed niejakim czasem młodemu chłopcu, 
w chwili oddawania go do terminu. Niebawem przeto 
pospieszył do rzemieślnika, mającego powierzoną nad 
chłopakiem opiekę, i dowiedział się, że tenże wzgar
dziwszy pracą i rzemiosłem, uciekł, i najgorsze p r o 
wadzi życie. Wiedząc imie i nazwisko, łatwo wyśledził 
osobę, a tern przyłożył się do odkrycia całej bandy, 
która od dawna trapiła niemiłosiernie mieszkańców 
miasta swemi kradzieżami. Tym sposobem, podarowa
nej niegdyś chustce od nosa, winien by ł,  odzyskanie 
wszystkich skradzionych mu później rzeczy .—  W Jri- 
djach w Kuraszy, gdzie się liczne groby Indyjskich 
bóstw znajdują, przechowują w strumieniu tak zwane 
u nich: święte krokodyle. Bywa ich zwykle do 50ciu, 
mających od 15do '20 stóp długości, i strzeżone są przez 
Derwiszów Indyjskich, każden podróżny może zażą
dać oglądania tychże, za bardzo małem wynagrodze
niem. składającem się z zabitego kozła. Gdy Derwisz 
zbliża się do wody. i żałosnym tonem przywołuje : 
»pójdź, pójdź,” wtedy psy rzucają się do strumienia, i 
wydobywają do 30 krokodylów, składając je  u nóg  swe
go dobroczyńcy. Pomimo iż ostrzegają zwykle podró
żnego, ażeby się nad 4 kroki nie zbliżał, zwierzęta te 
jednak tak są oswojone, że za dotknięciem trzciny dają 
się zawracać. Gdy im rzucą mięso koźle, wyrywają so
bie wzajem, i szarpiąc pożerają, a po takiem nakar
mieniu, znowu spokojnie do strumienia odprowadzane 
b \  w a ją .—  W okolicy Londynu, jakiś rabuś wskoczy
wszy na stopień jadącej karety, przyłożył siedzącemu 
w niej Milordowi odwiedziony pistolet, i rzekł: »Mi- 
lordzie, ten odwiedziony pistolet, jest wart między 
br.aemi 100 funt: szterl:. radzę Panu  kupić go. Milord 
zrozumiał co to znaczy, i dał mu sto-funtowy papierek, 
a biorąc pistolet, przykłada go nawzajem rabusiowi do 
głowy, mówiąc z zimną krwią: »Odkup go Pan ode- 
mnie, wart jest 100 funtów .” Na to rabuś uśmiechnąw 
szy się odpowiedział: » l !czyniłbym to, gdyby był nabi
ty,”  i pokłoniwszy się grzecznie, odszedł.

m y  M IK O Ł A J  p i e r w s z y

C e s a r z  W s z e c h  R o s s .i i ,  K r o i , P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .
W iadom o r/.ynicm y, iż try b u n a ł Handlowy w W arszaw ie, 

w Imieniu Naszem, w ydał W yrok  uaslępujący :
O becn i:

P otrzo b o w sk i  Y ice-Prezes. D ziało się na Sessji T ryb :
F u k ie r  Sęd*ia. Handlu: w W a r  a z: d. 14 /26
l ir e n n  Sędzia.  ̂ Lutego 1850 roku.
(podp:) P o tv :o b o w sk i Vice-Prezes.

M W . A n d ry c h ie w ie z  P .-Pisarz.
Trybunał Handlowy V) W arszaw ie.

W  rozsądzeniu wniosku SędzifegoKommissarzn Massy Tomasza 
i Jn ljanny \  oglów Stalewskicli Małżonków w  dniu 9/21 Lutego 
i*. 1)., względęm wyznaczenia nowego ostatniego terminu do likw i
dacji dla w ierzycieli wezwanych a niestawających uczynionego.

T rybunał stosownie do art: 75 Księgi 3 K. II. do likwidacji i 
w ere fik a ej i w ierzytelności w  mnssie Tomasza i Jnljanny z \  o- 
glów Stele wskiclr Małżonków dla wierzycieli lega luk- zaw ezw u-
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nych a niestaw ających, jako to : Szczepańskiego, Szeflera, Reych- 
raanna, Liwoskiego, Simona Kolio młodszego, W aw rzeńca Zy
gmunta P iekarza, E dw arda W aryewskiego, Szlamy Hirscliteld, 
Szlam y Kaftal, Simona, Bersolma, Dawidsohna, Kohoa starszego, 
L u d w i k a  Llersolio, T roinpeler e t _C", Szlamy Klatszcr, Żurkow - 
skiej, Borowskiej, Paw łow skiej,K azim ierza Bogdańskiego, Sandel, 
I rk a ' Hopfenbluma, Moszka Kclermaun, Kopel Syndyka, Józefa 
Żulkow skiego, Nelkena, wszystkich w W arszaw ie zamieszkałych; 
iak  niemniej dla wszystkich innych niewiadomych wierzyoieli, 
term in ostateczny jednom iesięczny poczynając od dnia 1/13 M ar
cu r. b. podprekluzją w yznacza.—  M o c ą  tego wyroku, umieszcze
nie którego w Gazecie K/.ądowej i K urjerze W arszaw skim  Syn
dykow i poleca. (podpisano) l ‘o trzo l/o ivski, Vice-Prezes.

„  W . A n d ry c liie w ic z .  P.-Pisarz. 
Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  Komornikom Sądowym , od 

ktorvchby się tego domagano, aby w yrok niniejszy w vcxekw o- 
w alii Prokuratorom  Królewskim a b y  tego dopilnowali, Komendan
tom i Urzędnikom siły  zbrojnej, aby dodali pomocy wojskow ej, 
gdy o to praw nie wezw ani zostaną.
r  Zgodność niniejszego w yciągu z pierwotmkiem w yroku na pa
pierze bez stępia spisanym, w aktach tutejszego T rybunału  znaj
dującym  się poświadczam i takow y wydoję.

w W arszawie dn ia  17 L utego  (1 M arca) 1 8 5 0  ro k u .
W . A n d ry c h ie w ic z , P .-P isa rz . 

Następnie Svndvk massy zawiadamia wszystkich w ierzycieli 
m assy Małżonków Slalewskich, iż dla dogodności tychże, ozna
czają’ się do likwidacji terminu stale na dzieu 4 /1 6 , 6 /20  Mar
ca), 24 Marca ( 5  Kwietnia), 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. w miej
scu ' T rvb: Handl: zaw sze o godzinie 5 z południa.—  Stanisław  
W y so ck i, Obrońca p rzy  Senacie, Syndyk.

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Badyński Teofil Oby: z Sułkowic n r 545; Chmielewski Józef Oby: 

z Skórow a nr 2668; Dlużewski Erazm  Oby: z Dłużewa nr 476; Flau- 
din Józef EugemKup: z Odessy n r 634; Garszyński Józ: Sędz: Apel: 
z Gorądown nr 476; Jeografowicz Paw eł Pułk: z Petersburga nr 556; 
Labincow Jem -Lejt: z Płocka; Mokronowski Stan: Ob: z Chrzanowa 
n r4 1 4 : Pągow ski W inc: Ob: z Sycanowa n r 5 8 ł ;  ltudzew icz Pulko: 
Dow: W  ar: Dyw: Żand: z łłossji; Szemioth Je rz y  Ob: z Częstochowy 
n r 1589; Skórko wski Kar: Oby: z Góry Dębińskiej n r 603; Szumow
ski Aug: Ob: z Rgilewa nr 556; W alew ska Aniela Oby: z  Kącika nr 
476; Zakrzew ski Józ: Oby: zM odrzew a nr 556.

DONIESIENIA.
Nauczyciel M uzyki, k tó ry  przyjechał z Berlina, życzy udzie

lać LEKCJE na Fortepjanie. W iadomość powziąść można w F a- 
brvce Forlepjanów  p rzy  placu Krasińskich pod N r 548.

OGRODNIK chociażby żonaty, dobrej konduity, 
znający  ja k  najdokładniej sw ą sztukę, z pensją zł. 
1000 rocznie, stancją i opałem; oraz PISARZ do 
dozorowania ludzi w  ogrodzie, któryby zarazem  

prow adził wszelkie rachunki; mogą zualeść miejsce pod Nr 3086 
p rzy  ulicy W olskiej.

C ztery POKOJE, z Kuchnią i Piw nicą, z meblami lub bez, na 
kw arta ł jeden, od W ielkiej-nocy, do w ynajęcia w  pałacu Hrab: 
Uruskiego, od ulicy, w  parterze.

Zgubioną LORNETKĘ dam ską, odebrać można za  udowodnie
niem własności i zwróceniem kosztów ogłoszenia, w  Cukierni 
P . Loursa.

„y/j- Dwie KLACZE w  4tym  roku, rosłe , kształtne, i 
ę*r  ś  yżLwl dobrze do maści i w zrostu dobrane, w tych dniach 
ŁJ-}  z Rossji przybyłe, są  do sprzedania za przystępną
l a ,■ a-'.i » nats cenę. Wiadomość w  pałacu Briiblowskim przy* 
Stajniach Kozackich.

Kloby sobie życzył z Panów podróżnych udających się do l’c- 
ersburga, mieć bezpłatnie do drogi POJAZDY : K aretę na 4 ry  

£  oby, lub też Kocz, z pełnymi do drogi przyboram i, z w aruu-

kiem zdania lakowych, na miejscu w  Petersburgu podług nazna
czenia; raczy się zgłosić przjt’ul: N ow y-Sw iat, naprzeciw Kościo
ła  Ś. A lexandra, do domu pod N r 1740/,, Ua 2gie piętro.

1*IAN>© YEKTIIŁAŁ mahoniowy, je s t do 
sprzedania lub do najęcia pod N r 617 przy  ulicy 
Daniłowiczowskiej, w  pałacu B ibljoteką Załuskich 
zwanym , w  korpusie w drugiej sieoi, na Im p iętrze, 

w  chodząc przez drzw i szklaune. ,
Jest do w ydzierżaw ienia z wolnej ręki, od S. Jana Chrzciciela 

r. b., na la t 3 lub 6 , w  mieście Kaliszu, HOTEL pod Nr 137 po
łożony, dobrze urządzony, w raz  z potrzebnemi meblami i u ten- 
syljam i. M ający chęć zudzierżawienia takowego, raczą  się Zgło
sić do właścicielki w Hotelu tym mieszkającej, lub do podpisane
go w  Kaliszu pod Nr 127 zamieszkałego, gdzie o warunkach w y 
dzierżawienia powezmą wiadomość.—• IV a ltn to iv icz^  Patron Try
bunału.

P rz y  ulicy Niskiej pod N r 2272, są do sprzed,1 - 
n*a za bardzo um iarkow aną cenę, dwa PO W O ZY i 
jeden z nich na lezących resorach, landa row y, zu- 
pełnie prawie nowy, mocno zbudowany; drugi zaś 

na stojących resorach, także w  bardzo dobrym stanie. W iado
mość powziąść rnozua p rzy  rogu ulicy Dzikiej i Niskiej w domu 
pod Nr 2312.

DOBR1 ziemskie, składające się z 2ch Illuczów oddzielnych* 
graniczących z sobą, z k tó rych  U zy ma Folw arków  3 i w ieś zaro- 
buą z pustkowiami, a w głównym Folw arku młockarnią, sieczkar
nią, gorzelnią z aparatem , b row ar z kotłami i statkam i, młyn w ia
trak , powierzchni na miarę n. p. w łók 91 morg 5; Klucz 2gi, Fol
w arków  dwa, z w sią  zarobuą i pustkowiami, powierzchni włók t>0 

morg 9, c°  do gleby w  grunta pszenne a w 2/ ł  żytne; nadto w  obu
Kluczach łąki i pastw iska dostateczne, kilka staw ów , lasy  znaczne 
ekonowicznie podzielone, zabudowania dworskie i włościańskie w  do
brym  stanie, robociznę gruntow ą odpowiednią. Dobra więc te po
łożone w Pow : W ieluńskim Gub: W arszaw :, przy trakcie Furm au- 
skim, z miasta Kalisza do Grabow a, mil 2  od M. W ielunia, mil 3 od 
granicy Państw a Pruskiego, mil 7 od Kalisza, mil 5 od m. W arty  i 
rzeki spławnej tegoż nazwiska, mil 4 od m. Błaszek i tyleż od drogi 
szosę, mil 8  o< Kolei Żelaznej, są  z wolnej ręki razem lub Klucza
mi oddzielnie, do sprzedania. Życzący sobie nabycia lakowych dóbr, 
zechcą się zgłosić do W . Gajewskiego Rejenta Gub: w W arszaw ie, 
w K ancelarji tegoż, od ktorego na zasadzie taxy rzeczonych dóbr 
przez Komisarza Rządowego sporządzonej, powziąść mogą potrze
bne wiadomości o Wszelkich szczegółach stanu i dochodu tego m ająt
ku, jakotez o warunkach sprzedaży.

j \ .  S . B r iin e r  e i Comp: p rzy  ul: Nowiniarskiej pod N r 1800, 
publikowali w  r. z. o w yprzedaży swego handlu pod powyższym  
Ni eiu sytuowanego, a następnie z wolnej ręki takow ą kontynuo
wali, h°nor niniejszym uwiadom ić, że pozostałe jeszcze
VOIW 'K V  <»\Lt*iTEIŁYJNE, jako to: Lampy stoło
we mo ue, zwyczajnego fasonu, brązow e i lakierowane; Kande
labry brązow e i artystyczne; Świeczniki ścienue, mosiężne, zło
cone i massowc Kautonpier zw ane; L ichtarze stołowe brązow e 
i platerowane; F ilizanki porcelanowe; Serw isy do kaw y w yzła- 
cane, tabryki^ Petersburgskiej; Serw isy fajansowe angielskie do 
kaw y; tudziez Czajniki, Filiżanki małe do czarnej kaw y; T ale
rzyki kolorowe do desseru; Czajniki i Cukierniczki posrebrzane 
i m etalbretanique? [ takież mieczniki w  nowych fasonach; Płótno 
angielskie Introligatorskie, w  różnych deseniach i kolorach; ku
pującym od razu  łokci uojnmicj 50, zniża się cena, szerokie po 
7.1. a wązkie po 7 ). |  Z)l łokieć, i wiele iunyeb przedmiotów, za 
bardzo zuizoną cenę w yprzetlaw ać będą, co kupujący przekona 
się; zaś T ow ary  Kram arskie i Noryinbergskie, jako  t o : Nożycz
ki, IW .c, Scyzoryki, Noże stołowe, Szczypce, Bawełna i Nici. 
etc., ja k  zw ykła cena; jednak kupującym churtowuie do handlu, 
pew ny rabat odstąpiony będzie.

L
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Znalezioną w  przeszłym  tygodniu p rzy  placu Grzybowskim, 
O B O A C 2 M 4 .E  Ślubną, złotą: za udowoduiemiem odebrać mo
żna w domu pod i\Tr  1103 h. Wiadomość u Stróża KaHxta.

Do jednej z Aptek, na prowincji,, zadany jes t, 1* 011-  

A P T E I A A l f 35 do kondycji, opatrzony w  chlubne 
św iadectwa. Wiadomość w  Aptece P. Felixa Stejner, da- |

5- w  ni ej Celińskiego.

Mii
W  dobrach o 3 mile od W arszaw y, przy  szosę, znaj

duje się każdego czasu do w ydzierżaw ienia MŁYN 
WODNY, o 3cli gankach, z Jagielnikiom i O lejarnią, 
bliższą informację wskaże Rządca domu Nr 2101 « , 

p rzy  ulicy M uranów.—  Tamże je s t do zbycia KROW A dojna, na 
ocieleniu, 12 kw art mleka dająca;—  i K0CZ011RYK zdatny do 
podróży, lekki, parokonny.

Różne STATKI i KUFY, rozmaitej wiclkos'ci, po okowicie, są 
do sprzedania w  fabryce D ystylarni przy  ulicy Krochmalnej N r 
994 , u II. Eckerta e t Comp:.

|  SFB1ZI II1 / V1SIOV 1
s PRAW D ZIW EGO NASIENIA DIAŁEGO Z BURAKÓW |
$ CUKROWYCH, z ostatniego zbioru, w  najprzedniejszym ga-{ 
i  lunku, dla Fabryk Cukru z buraków , jakoteż wszelkiego Na- l 
|  sienią ogrodowizn, ja rzy n , kw iatów , koniczyny, rozmaitego j 
J ziela i roślin leśnych, uznanej plonności, nabyć można po*
* cenach jak  najumiarkowauszych, u Karola F ryderyka Iieit.ich, s 

w  W ro c ła w iu  p rzy  ulicy Slockgas.ie Nro 1. i........A

A C C H R V  krajów : w  głowach, funt odzl. 1 g. 7 do zł.
1 g r .1 7 , w m ączce białej.i żółtej, od zł. 1 do zł. 1 gr. 13; 
MUSZTARDY francuzkiej iangiels:, słoik od zł. 2 do zł. 3; 
1 9 1 1 0 / 1 1 / V  prasowanych, funt od zł. 1 g. 13 do zł. 2; 

i wszelkich gatunków  NAS/ON ogrodowych i kw iatow ych, oraz Ko
niczyny, Lucerny, E sparcelty , Sporku, W yki, Buraków, Bobu ma
łego angielskiego dla koni, dostać można w  Składzie Nasion Dra Fr: 
Betzhold p rzy  ulicy Senatorskiej N r 471, obok Resursy.

"  ^n'"- 7 b. m. o godzinie S rano, w  przechodzić 
| j  •- l z ulicy  Slo-,lcrskicj na Krasiński p la c , zgubiono

H S I ł / O i ;  opraw ną, „Hislorja Polska”  przez 
Miklaszewskiego. .Ł askaw y Znalazca raczyr takow ą oddać pod 
N r 1777 przy ul: Sto-Jerskiej, na lsz e  p iętro , w e drzw i na le
wo. za nagrodą.

Do handlu W in p rzy  uli: Elektoralnej pod N r 785, nadszedł 
ty le oczekiwany transport S E R A  najwięcej zbliżonego do Szw aj
carskiego, z dóbr Barona de lieudel w  Guber: Augustows:, gdzie 
takowego w  każdym czasie, na kręgi jakoteż i na funty, za po- 
itticrńą cenę, nabyć można.

V' domu pod N r 1261 przy  ulicy Now y-Św iat, w oficynie w  po
dw órzu, w pierwszej sieni, na dole po lewej ręce, są do sprze
dania  rożne H A P P Y  na płótnie klejone, składane, z pokrow
cam i, wcale nieużywane; tudzież PER SPEK TY W A  wojskow a, 
i Kamera Obscora mahoniowa, bynajmniej nieuszkodzona, które 
widzieć można każdego dnia od gndz: 10 z rana, i kupić od miesz
kającej tamże osoby; oraz i SUKNIĘ nową damską.

Ktoby sobie życzył wstawić BIŁŁAIIII za wspól
ną umową; raczy się zgłosić pod Nr 444, do Kawiarni, p rzv  uh 
Koziej i Krak:-Przedmiescie.

W e wsi Chrzanowie położonej przy Drodze żelaznej, p rzy  
Stacji Grodzisk, są do zbycia S M C X 8 B T Y , JA1LKA i GRU
SZKI.

Do no wo-założonegn Składu Herba
ty  Chińskiej, różnych T ow arów  Ros- 
syjskich, Korzeni i trunków zagrani
cznych, w  m. Powiatowem Łęczycy, 
w  domu W . Duzy, Nro 185, nadszedł 
znaczny transport HERBATY 
Chińskiej w  różnych gatunkach, Ż ół
te j, z Kwiatem, Zielonej i Czarnej, od 
ceny złp. 66 g r .2 0  do zł. 10 za funt, 
w  paczkach % , 1/a  i funtowych, opa- 
trz.ouy cli plombą i etykietą sktadu;oraz 
różnych SAMOWARÓW Tulskich, 
TAC blaszanych i papierowych; Noży 
stołowych i kuchennych, Kłódek ró
żnych, 'FORM  do ciast, MŁYNKÓW  
do kaw y, M oździerzy, Żelazek, Stam- 
bułek, Cybuchów różnych, Szczypcy 
do świec i do cukru, L ichtarzv. Mie
dnic różnych, MUSZTARDY w"prosz

ku, POMADY i PERFUM , SARDYNKO W , LUSTER różnych, 
Cukierniczek różnych, Laku w  6ciu gatunkach Pligina, Korzeni 
różnych i T runków  zagranicznych, Sera zielonego i Szw ajcars:, 
Szkatułek do herbaty , Obuwia różnego, Konfitur suchych i sm a
żonych, Obrazów rossyjskich, Buljonu francuz:, Makaronu w ło
skiego, Manny (kaszy), Sago, Groszku zielonego w różnych ga
tunkach, G itar hiszpańskich, Parasoli różnych, Szklanek różnych, 
Porcelany w  naczyniach, Serdeli w  słoikach, K aw joru małosoL 
Astrachańs:, Łososia i Stokfiszu Elblągs:, Szemai K izlsrskich, 
Sielaw wędzon:, P ierników  Tyrolskich, Minogów Elblągs:, Swiec 
woskowych, stearynow ych i łojow ych. Miodu Lipcu, Mydła Ka
zańskiego, Jarząbków  i C ietrzew i świeżych i innych T ow arów . 
Pow yższe a rty k u ły  sprzedają się po cenach miernych.

G. d r y rli n  3 c i.

%  DOUUA K S B E J O l l  f f E E ,  w Powiecie Piotrkowskim , w  
2 mile od Kolei żelaznej i miasta Hndomska, na trakcie do^>, 

% Przedborza  położone, 83 w łók 111. n. p. rozległe, z 30 w ł ó - ^  
ra k a m i pięknego lasu; ziemią w  połowie pszenną; m ające K o -^ . 
^ ś c ió ł ,  zabudowania dobre,. Gorzelnię z aparatem , tudziez^jf 

pozyczkę am ortyzacyjuą około 100,000 Z łp., a tem samem ^  
% pod  korzystnemi w arunkam i, są  z wolnej ręki do sprzedania*  
ttjflub w ydzierżaw ienia. Wiadomość blizsza u W . .\ow ick ipgo ffi  
/ /P a tro n a  T rybunału w  Kaliszu. %

N adesłana znaczna partja  pięknych G R / A  D U A V  suszo
nych, je s t  do sprzedania w d o m u .  pod Nr 965 p rzy  ulicy Gtaui- 
cznej. W iadomość tamże u Stróża W ojciecha.

Dnia 8 /20  b. m. o godz: 11 z rana, w  Celbudzie Skarbow ej, przy  
wielkim Moście na Pradze, odbędzie się licytacja głośna BERLINKI, 
od summy Rsr. 407 k. 34.

P I E S E K  an g ie lsk i, z  rassy  tr ik s ó w , l a t  dwa, 
m a śc i c ie m n o - ru d e j ,  ogon i uszy obcięte, morda k u 
d ła ta ,  nazwisko Pijak, z g in ą ł  dnia 4 b. m. n a  ulicy 
N o w y - Ś w i a t .  Ł a s k a w y  Znalazcą raczy o d d ać  do 

dom u  Mintra, naprzeciw D z ie c ią tk a  Jezus, JO. Xięciu Golicyn, 
za nagrodą Rubli s r : 2.________ ________

M arkietanka i

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południc ciepła 4- 
D z i ś  rano wysokość wody na W iśle  stóp 15 cali 8.
TEA TR W IELKI. Dziś, Córka R egim entu . Mc

Poczt yljon ■
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Damy i lluzcery. Tarabem.

Jutro , S lłu czo u a filiża n ka . Damy i Iłuzary.
w Drukarni K urjera W ars*:.—  A\ olno drukować. W arszaw a dnia 26 Lutego (10 Marca) 1 8 5 0 . —  S t a r s z y  Ceazor L .T . TrippUn.


